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IV  N IE M IE C K A  W Y S T A W A  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  W  D R E ŹN IE

W  ostatnich m iesiącach 1958 r. czynna była w  Dreźn ie IV  N iem iecka W ystawa 
Sztuk Pięknych. W  przem ówieniu, wygłoszonym  na otwarciu, m inister Abusch 
określił ją jako w ystaw ę sztuki, zwróconej ku człow iekow i i dążącej do głębokiego 
udokumentowania i upowszechnienia postaw y humanistycznej. Pow iedzia ł on, że 
„w ie lka  sztuka pokoju i socjalizm u to dzieła, dorównujące swoim  m istrzostwem  
w ielkości humanistycznych dążeń Republiki, w ielkości socjalistycznej perspektywy 
i bohaterskiej w alce ludzi pracy, k tórzy  te dążenia realizu ją. W ie lka  sztuka pokoju 
i  socjalizmu, to dzieła, w  których klasa robotnicza, chłopi i in teligencja, jako 
głów ni tw órcy nowego, socjalistycznego życia, zostali w  artystyczny sposób przed­
staw ieni po to, by powstał artystyczny obraz człow ieka socjalizm u” . O tym, w  jak ie j 
m ierze artyści sprostali tym  wym ogom , m ów ił w  w yw iad zie  dla redakcji „D er 
Sonntag”  (nr 50/1958) przew odniczący Zw iązku  P lastyków  W illi W olfgram m . P o ­
w iedzia ł on, że artyści do jrze li artystyczn ie w  takim  stopniu, w  jak im  zb liży li siS 
do k lasy robotn iczej, do politycznych i kulturalnych dążeń państwa. Coraz to 
w ięcej artystów  poznaje socjalistyczną rzeczyw istość w  fabrykach, stoczniach, 
spółdzielniach produkcyjnych a nowy, socja listyczny człow iek zdobywa, jako przed­
m iot artystyczntgo opracowania, zainteresowanie twórców . Dowodem  tego są liczne 
prace w ystaw ione w  Dreźnie. Jest to, zdaniem  W illi W olfgram m a, znamienne dla 
trw a jące j rew olucji ku lturalnej i oznacza wkroczen ie k lasy robotn iczej na w yżyn y  
kultury.

N ie  brak jednak i g łosów  bardz ie j pow ściągliw ych o  te j w ystaw ie . W a lter 
U lbricht np. powiedział, że pokazane na n iej obrazy i rzeźby są na ogół bliższe życiu, 
niż to m iało m iejsce na poprzednich ekspozycjach. Jeżeli się jednak w eźm ie pod 
uwagę w ie lk ie  ogólnopaństwowe zadania, to  nie może być jeszcze na te j w ystaw ie  
m ow y o jakimś praw dziw ym  przełom ie w  kieirunku celów  nakreślonych przez 
państwo.

Obszern iej m ów i o  W ystaw ie  i o obecnej sytuacji w  dziedzin ie sztuk plastycz­
nych w  N RD  H elm ut Schlemm w  artyku le opublikowanym  w  11 numerze „E inheit” - 
W spom ina on o dokonującym  się w śród artystów  w  ostatnich latach głębokim , 
ideologicznym  procesie krystalizacyjnym , o poważnych sporach toczonych o k ie ­
runek dalszego rozw oju  sztuk pięknych. Część artystów  zeszła, zdaniem  Schlemma, 
z postępowych pozycji, unikała zajęcia w yraźnego stanowiska po stronie socjalizmu, 
uciekała się do tem atów  błahych, subiektyw istyezn ie ujętych, albo też przedsta­
w ia ła  zjaw iska  budownictwa socjalistycznego w  sposób chłodny i n iew łaściw y. 
W idoczne było, że artysta nie m a do nich żadnego w ew nętrznego stosunku.

O IV  N iem ieck ie j W ystaw ie Sztuki Helm ut Schlemm powiedział, że potw ierdza 
ona fakt, iż  spory ideologiczne nie hamują procesu tworzen ia artystycznego, lecz 
sp rzy ja ją  mu. W ie le  prac pokazanych na w ystaw ie  nie w ychodzi jednak, jego zda­
niem, poza ogólne ram y przedstaw ien ia po prostu człow ieka pracy, nie uwypukla 
dostatecznie jakościowo nowych cech życia w  N iem ieck ie j Republice Dem okratycznej.

O niektórych obrazach poświęconych tem atyce współczesnej w yraża się autor 
artykułu, że przedstaw iają one „św iat, k tóry  jest jeszcze zbyt obcy artyście i w  k tó­
rym  jest on ty lko gościem, chociaż bardzo uważnym  i życzliw ym . W ielu  naszym 
artystom  nie udaje się jeszcze przedstaw ien ie w ew nętrznego obrazu robotnika, po­
n iew aż nie znają dostatecznie świata, w  którym  on żyje, ale obserwują go ty lko 
częściowo, z b ok u ..

W iele z w ystaw ionych prac poświęconych było w a lce o pokój i w a lce  p rzec iw ko 
„śm ierci a tom ow ej” . W iększość artystów  ograniczyła się jednak, zdaniem Schlemma, 
do w yrażen ia protestu, a niedostatecznie pokazała realne siły gwarantu jące zw y ­
cięstw o sił pokojowych.

Schlemm omawia też licznie reprezentowane na wystawie prace ukazujące 
walkę niemieckiej klasy robotniczej w  latach dwudziestych oraz walkę z faszy-
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2t*iem. Pozy tyw n ie  ocenia przede wszystkim  rzeźby. Zw raca on jednak uwagę, że 
w tych wszystkich praw ie pracach klasa robotnicza nie jest przedstawiona, albo 
tylko w  n iew ie lk im  stopniu, jako najbardzie j rew olucyjna klasa społeczna. W idzim y 
ią albo jako klasę uciskaną, wystaw ioną na bezm iar cierpień i okrucieństw  lub 
też w  działaniu, jako siłę anonimową, siłę żyw io łu ” .

O estetycznych problemach sztuki autor m ów i: „A rtyśc i, zwłaszcza m łodzi, 
stwierdzają coraz częściej, że ich środki artystyczne nie są już wystarczające, aby 
z m istrzostwem opracować w ybrane tematy. Sąd taki to spuścizna sztuki późno- 
burżuazyjnej, spuścizna okresu, w  którym  sądzono, po części na podstaw ie uspra­
w iedliw ionego protestu i uczciwych poszukiwań nowych form , że można w yrzucić 
za burtę i to, co w  zakresie doświadczenia artystycznego i odkrywczości nagrom a­
dzone zostało przez w ielk ich  m istrzów  przeszłości. Obecnie dopiero zaczyna się coraz 
lepiej rozumieć, jak cennych pozbaw iono się w  ten sposób środków i n iejeden 
artysta próbuje nieśm iało szukać ich na nowo . .

Schlemm polem izu je rów n ież z argumentami tych, k tórzy  tw ierdzą, że masy 
Pracujące nie są kom petentnym i krytykam i dzieła sztuki, poniew aż nie m ają rze­
komo kw a lifik ac ji, aby móc je  ze zrozum ieniem  rzeczy oceniać. A  przecież już 
dyskusje w  okresie przygotow ania i wstępnej oceny w ystaw y  pokazały, że k rytyka  
mas pracujących w yw iera  korzystny w p ływ  na rozw ó j artystyczny.

Do braków  w ystaw y  trzeba zdaniem Schlemma zaliczyć i to, że n ie ma na n iej 
Prawie wcale prac, których tematem byłoby życie organizacji p ion iersk iej, FDJ oraz 
•.obrazów pokazujących w  artystycznym  ujęciu ak tyw istów  i now atorów  produkcji, 
Wzorowych chłopów-spółdzielców  i pracujących kobiet, ludzi, k tórzy zasłużyli się 
specjalnie w  budow nictw ie socjalistycznym  i  ucieleśniają typ człow ieka socja­
listycznego” .

Reasumując autor wysuwa następujące trzy  postulaty: artysta pow in ien być 
Jeszcze ściślej zw iązany z życiem  narodu, zwłaszcza klasy robotn iczej i chłopów- 
siPółdzielców; pow in ien uzbroić się w  znajomość jedynej naukowej teorii i m etody 
Poznania świata, poznać m arksizm  i lenin izm ; pracować uporczyw ie nad opano­
waniem w szelk ich środków artystycznych, zw łaszcza m etody realizm u socja listycz- 
nego. Realizm  socjalistyczny jest bow iem  specyficzną m etodą artystyczną i należy 
Pracować nad je j opanowaniem. „T o  są także —  kończy autor artykułu —  trzy 
Główne zadania wszystkich organ izacji partyjnych  w  Zw iązku  P lastyków  oraz 
W Wyższych i zaw odowych szkołach artystycznych” . M R

Laureatam i Nagrody Henryka Heinego na r. 1958 zostali M ax  Zim m ering, p i­
sarz i poeta, dyrektor Instytutu L iteratu ry  w  Lipsku, oraz dr Bruno Kaiser, 
P^arz, publicysta, h istoryk litera tu ry  i k ierow n ik  b ib lio tek i Instytutu M arksizm u- 
teninizmu w  K C  SED.

Na uroczystości zorganizowanej z okazji w ręczen ia nagród o laureatach m ó­
wiła Johanna Rudolph, pracowniczka M inisterstwa K u ltu ry  NRD . Pow iedzia ła  ona
0 Maksie Zim m eringu, że twórczość tego pisarza od pierwszych jego publikacji po­
czynając, a na ostatnich kończąc przedstaw ia klasyczną drogę socjalistycznego poety, 
bohaterow ie jego dzieł to Liebknecht, Lenin, Ernst Thalm ann i cała rzesza bezi­
miennych bojow ników , k tórzy  przyczyn ili się do zw ycięstw a socjalizm u. Język 
Z imm eringa jest prosty i sugestywny. W  swoich wierszach, publikacjach, licznych 
Pismach naw iązyw ał on do tradycji pisarstwa Heinego, zyskując sobie przyjac ió ł 
Sorącym słowem  i bezkom prom isową postawą.

M ów iąc o zasługach dra Bruno Kaisera J. Rudolph przypom niała, iż  zajm ow ał 
8i? przez w ie le  la t badaniem dem okratycznych tradycji w  h istorii literatury n ie­
m ieckiej, że odkrył on na nowo spuściznę H erw egha i urządził jego muzeum w  Lies-r
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